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M  c ł o  raj w Kościele  ]Vletropoli: A ty ści w czasić 
Ganimy g ra l i  Mszę S zy d e n n a ie rd ,  pod dyrekcja  J .  
^ietidzierskiego. W  kościele X X .  A u gu stjan ow  
^■matorowie i A rtyśc i  gra li  Mszę H um la , Oferto- 
•Jniti E jb /era . W  kościele X X .  'P iiarów  w ykona­
no Mszę P ern ste in era  N r  3, Oferlorjum J .  E lsne- 
' a ,  i ' A r e  M a r i a  J .  K rO gulskiego.

W. H enry e tta  P .  raczy ła  nadesłać  d u k a t  w z ło- 
*** na ceg ie łk ę .  B O Ż E  nagradzaj  wszystkim, któ- 

ni a i a w pamięci biedne sieroty; będzie to miła  
pamiątka W  rocznikach T o w : D o b r ;  na wieczne cza- 
*>' zapisana. Z  saskiego ogrodu  w płynę ło  z ł.  13 g. 3. 
®ezjluiennY wysoko ceniący sumienność i bezin- 
! ' r e ś o w n o ś ć  z ło ż y ł  z ip .  5 w  R edakc ji  K u r  je ra  dla 
^ezn ia  S z k o ły  T o w ;  D o b r : ,  k tó ry  z ł .  4 udzie* 
0l|e m u  od O pa trznośc i ,  o f ia row ał  na ceg ie łkę .  

W d rukarn i  C hm ielew skiego  d ru k u ią s ię  i wkrót- 
* y jd ą  na widok publ: P oezje  Józefy P ru sieek ie j. 

d z ie łk o  to  oprócz poezji z n an ich  iu żP u b l ic zn o śc i  
* P ow oroczn ików  K o b iecych  i innych pism tute j- 
Sl?eh, k tóre  ic zamieszczały  z podpisem Józefy  P . . . ,  
ł " " ie rać  będzie  znaczną l iczbę poezji R elig ijn ych , 
" 'c l e  n o w te h  u lotnych i l irycznych wierszy ,  i ustęp 
v- "  iększego poematu. Pierw szy to zbiór poezji ie- 
d '“‘go kobiecego pióra,w nowszej l i te ra tu rze  naszej,  a 
11'‘tchnienie i ta lent  iaki A u to rk a  w poprzednich  oka- 
l a , a Utworach, wróżyć każą,  iż p rzyłoży się zna- 
c‘">e do potw ierdzen ia  tej  p raw dy,  iż we wzglę-  
d ‘ ic duchownych zdolności ,  Kobiecie  niekonie- 

drugie  należy miejsce. Prenum era ta  przyjmu- 
' e s i « dotąd w Redakcji  Gaze ty  C za s , i u Osób, 

le  rozprzedaniem biletów zaiąć  się  raczy ły .  
" W c z o r a j  liczny orszak krewnych i p rz y ia r ió ł  
“ ‘'p ro w ad z i ł  zw ło k i  J P .  Izraela  G liicksoh n , nąj- 
^ “rszego z tu te jszych Kupców S tarozakonny  ch.

rzeszło przez p ó ł  wieku, zgas ły  G lilcksohn  po- 
s " ' ę c a ł  się tu w zawodzie kppieckint,  a swoią pra­
wością j uczciwością z d o ła ł  również zeskać  m iłość  
1 s zacunek krewnych i znaiomych, iakoteż  zupełne 
’'■‘ulanie tu te jszych i zagrauicz: domów handlowych.

Ż y ł  lat 80. Ż a l  znaiomych towarzyszy mu do g robu.
—  D o  sk ła d u  p łó tna W ebowego i KopowegO Sa- 
lin gera  i Komp. przy ulicy M iodowej pod Nr. 496 ,  
w pa łacu P io t ro w sk ie g o  dawniej Biskupów K ra-  
kows: na p rzeciw  filarów, n adszed ł  znaczny t rans­
p o r t  P łó tn a  W ebow ego  , P opow ego i H olen­
dersk iego  z b l ichu  wiosennego, k tó re  na miejscu 
p rzez  nas samych Wybranem zos ta ło ,  za k tó rego  
dobroć  i t rw a ło ść  ręczyć możemy, gdyż ty lk o  wy­
li.irowe p łó tn a  z najcelniejszych f ab ry k  wybra l i ­
śmy, znanych*z swej rzetelności fabry kantów, k tó ­
rzy bawełny do p łó tn a  nie mieszaią. Przy tern n a d e ­
szły  C hustk i  do nosa prawdziwe lniane,  p łó tno  ba ty ­
stowe, saskie i 3 ło k c ie  szerok ie ,  D ry l i e h y ,  B ie l izn a  
s to łow a ,  ręczn ik i ,  serwety do kawy białe  i ko lorow e ,  
również piękny assnrtvment Pończoch bawełn ianych  
g ładk ich ,ażurow y ch i haftowanych. W szy s tk ie te  wy- 
robv  sp rzed a iąs ię  po cenach sta łych  umiarkowanych.
—  Ostatn ie  tygodnie  lata  tegorocznego rozpoczęły  
się w W a r s z a w i e  piękną pogodą. W niektórych ie- 
dnak okolicach by ły  u lewy, a w części P o w ia tu  K o -  
Z L erą ck ieg o  burza sp row adz iła  g r o m y .  W  C z a r -  

n o le s iu  (n iegdyś  dziedzinie K o c h a n o w s k ie g o ),  p io­
run u de rzy ł  w komin chałupy  stoiącej o k i lk a d z ie ­
s ią t  k roków  od kaplicy na g ruzach  dawnego domu 
ojca Poetów naszych wzniesionej;  ludziom przecież 
nie.'.uszkodził.  D l a  rozpoczynającej się s ie jb y  pogo­
da pożądana nie ty lko  dla r o l i ; ‘u  nas w mieście gdzie  
człow iek  zbiera ni e  s i e ią c ,  choć pracować n i e r a z  
ciężej iak o r z ą c  wypada, pogoda w tym czasie tak ­
że n ie tylko p rzyda  się, ale iest konieczną. Z ała--  
tw ianie  interesów, roboty ok o ło  budowli ,  t ranspor­
towanie żywności,  t a rg i ,  wszystko tó mniej więcej 
cieszy się kiedy s ł o ń c e  świeci.  A  iak p rzy jdz ie  
J S ie d z ie la  to  n ik t  d e s z c z u  znaćniechce ;  tym każe 
siedzieć w domu, gdy cżas iest na spacer; tamtym 
przeszkadza w widowiskach i uciechach; temu o d ­
strasza gości;  a wszystkim dokucza. W c z o ra j  obe­
sz ło  się przecież bez tego  nieproszonego g o śc ia  ; 
spacery by ły  ludne; zapowiedziane o lb rzym itm i  i i-
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terami o lb rzym ie j s i ł y  widowisko P .  / i  v er ino  
mi ał o  swoich wi d/ ów,  a 62  r m . p r z ed s ta w io ny  R o ­
b ert iak i a « s i e  t ak i tym ranem obecnych w W i e l ­
kim Tea t r ze  z ad owa la ł  i wzniecał  oklaski .  P r z y ­
woł an i ,  po 2gim akcie J P a n n a  W e n d t , po 3ciiu 
J P a n n a  G w ozdecka  2 - kroć,  i J Panna T rn w n a ,  po 
ukończenia  J  P P .  M a rk o w sk i  i D obrski. W  R o z ­
mai tości  po W y b o r ze  Wsz yscy ,  po S y d o n s  J P a -  
ni  H a ip ert.

A n g lja  —  I^ff0 h. m. iako w dzień oznaczony 
r ozporządzeniem Królewskiein do zagaienia P a r l a ­
mentu ,  Cz ło nko wie  obu I zb  prawodawczych  z g r o ­
madzi l i  się aby rozpocząćswoie  posiedzenia.  O 2giej  
o tworzono podwoie izby wyższej ,  gdzie  ok oł o  6 0  
P a r ó w  za i ęł o  miejsca.  Ga l er j a  dla cudzoziemców 
n iewiadomo z iakiej  przyczyny była  przez cały czas 
z amknięta .  Mus iano  czekać,  ponieważ nie by łn  B i ­
skupa do odprawienia  z wykł ej  modl i twy,  nakoniec 
u k a z a ł  się duchowny L o r d  B a y n in g , a ten do pe łn i ł  
re l ig i jnego obrzędu.  P a r l a me nt  zos ta ł  za g a i o ny 
przez  Koinissję K ró l ews ką  z łożoną : z L o r d a  K a n­
clerza M a r g r ab i e go  L a fisdow ne , Ma rg r ab i ego  IVor- 
m a n b y , Hr ab i ego  h la r e n d o n , i Wice Hr ab i ego  
U u n k a n o n .  Nas t ępn ie  zaproszono C z ło nkó w Izby 
niższej  dla odczytania  im pełnomocnictwa.  W  koń­
cu odbierano przysięgi  od wiciu P a r ó w ,  a między 
innemi także od X c i a  S u ssex . Na  posiedzeniu Izby 
wyższej  2 0 g o  b. in. zatwierdzone  przywi le ie  na le ­
żne I zb ie  niższej.  P .  S h a w  L e fevre  zos ta ł  znowu 
obrany mówcą tejże i z b y . —  Królów a tymczasowo 
jeszcze zóstaie w W in d s o r z e , L o r d  M elb u rn  p rz y­
b y ł  tamże 19g<> b. m. dla  zawiadomienia  o ws tę ­
pnych pracach P a r l a m e n t u . —  Mi n i s t e r  L o r d  M o r­
peth. pos t anowi ł  niezłomnie,  nie przyjmować miej­
sca w P a r l a m e n c i e . —  Z  przyczyny znacznego do ­
wozu zboża i pięknej  pogody,  ceny pszenicy spada­
ją, .   Ka pi ta n  S a r to r iu s  który przed Komodorem
N a p ie r  ( N a p j e )  dowod zi ł  ilottą D on P io tr a , i po­
dobnie i ak K o m od o r  przez d ług i  czas b y ł  wykre­
ślony z l is ty marynarzy angiels: ,  o t r zym ał  znowu 
dowódz t wo nad okrę tem l injowym M a la b a r  o 74ch  
a r ma ta c h . —  Proces  M a k  L eo d a  niezawodnie 19go 
W r z e ś n i a  rozpocznie  się w U tyce . —  Z  okol ic  
L o n d yn u  iuż w miesiącu bieżącym Ż u ra w ie  zaczę­

ty  przela tywać  do kr aiów cieplejszych,  z czego pr*e 
widuią niektórzy że zima w cześnie nastąpi.

F ra n c ja  —  W  T u lu z ie  16go b. m. musiano **J 
t o c z \ ć  a rmaty i rozdać  ostre ł adunki  między w'M 
sko dla nast raszenia ludu i zniewolenia go,  ' 
s t osował  się do r ozkazów P re fek ta  Pa na  DuC^i 
mimo to, zl iczenie ludności  ieszcze dozuaie opOrl1' 
—  Rz ąd  H isz p a ń s k i  k a za ł  wprawdzie  o d w o b lC 

pogłoski  j a k ob y  zamyśl ał  Francuzom odebrać  s*Pj 
t a l  w M a h o ń ; mimo to,  W ł a d z a  f rancuzka ,,,e 
chcąc przyjmować tego postępku iako dowodu l 11 
ski ,  pos tanowi ła  za skończeniem się kont raktu  z IR 1! 
dem hiszp: chorych pr zewieźć  z M a h o ń  do Tw° 
n u . —  P .  P is k a to r y  podróżuiący z missją n a d ' * )  
czajną  w G re c ji , wkrótce  wróci  do Francj i .  —  Sp1’ 
dz iewaią  się ze Hr ab i a  F icq u e lm o n t ( Fike lmlh 
będzie  mianowany P o s łe m  A u s tr ja c k im  w PaG  
żu , a Hra bi a  A p o n y  P o s ł e m  w P e te rsb u rg u  "“J 
A d m i r a ł  M a ss i e u  de C terva l ( K l e r w a l )  zawtUł 
1 7 go Cz er wc a  f regatą  S ła w a  do Ft jo - Janeiro  W  
Ar cy-Bi skup  paryzki  X .  A jfr e  ( Af r )  wyiechał  
Franc j i  p o ł u d n io w e j . —  Obszerne są opisy uroC*Jj 
s tości  odsłonienia  pomniku w ielkiej  armji  w Bulo* ! 
15go 1). m. Ki lkadz ies i ą t  t jsięc.y mieszkańców pr*' ( 
b y ł o  z okol ic ,  a nawet  byli  i cudzoziemcy.  O d g ł,,‘̂  
pows zechne :  nN i e c hz y i e  pamięć C es ar za , y> zag*11 
szyły  huk ar inat .—  P o d  St .  D e n is  ( S ę  D e n i ) s * cite 
g o l n ie - o br o d zi ł y  się t eraz  cebule  i buraki- ^   ̂
kopano burak  12 funtów',  a cebulę pó ł to r a  fr®** 
ważące.

P o r tu g a lja .—  Ma r gr ab i na  F a y  a l  Synowa 
P a lm e lli , porodz i ł a  Córkę  dnia 3go b. m. J e* *  
uioże najmłodsza M a t k a  z całej  L isb o n y , bo ma ^  
p iero Jat 14.  Wyp ad e k  ten pozbawia r od / inę  4 
p a y o  nadziei  do maiątku młodej  M ar gr ab i ny ,  
i ak wiadomo iest  ogromnym.

N iem cy . —  N.  K ró l  P r u s k i  racz  y ł  ozd-1"' 
cesnrśko-rossyjskiegu Jene ra ła  P o ru czn ik a  i J *’"1 
r a ł-A d ju tan ta  rŁ o b a n o iv , o rderem  czerwone^0 
ł a  lszej  k l a s s y . —  P .  T h ie r s , k tó ry  z p r z j c^  
nv choroby swoi ej m ałżonki musi bawić w’ ^  t 
zn ie y zw iedz i ł  tameczny tea tr  i bardzo b y ł  xił 
w olony  z iego urządzenia .  W  towarzystw ie  
uiisjonowaneg-o J e n e ra ła  Poru :  Barona  L e jse r ,
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p uł ko wn ik a  A s te r  i Prof ,  ssnra L a fn rg n e  (Lnforń)  
zwi edz i ł  drezdeńskie  p ol eb i t wy ,  a 2 3 g o  Juk 2 ł g o  
mia ł  zwiedzie  K eni.ng itp in , iako też pole bi twy 
pod R u d y s z y n e m (Bautzen) .  Publ iczność  t łumnie  
ulu to war m szy na wszys tkich iego przechadzkach.
I5. T h ie r s  zb iera  w D reźn ie  nptatki  o pobycie 
N a p o leo n a . —  Xżęt a  K a ro l  i A .l r e c h t  Pruscy  
9g o 1). m. wrócili  * P alerm o  do N e a p o lu , 1 I go  
zwiedz i l i  fV ezu w ju sZ , a 1 4go  odpłynęl i  do G enui.

T u rc ja .—  Chociaż  głoszono,  że S uł t an  uprze j ­
mie p r z y ją ł  S a id d  Syna W ic e - Kr ó la  E g ip tu , , t e r a s  
p o w s z e c h n i e  tw ierdzą,  iż s t a ło  się przeciwnie ,  i S u ł ­
t an p r z y ią ł  go bardzo zimno.

R o zm a ito śc i . —  N apoleon  ia ko  A r ty s ta  m u ­
zy c z n y .  Gdy  Napoleon po pierwszy raz  us ł ysz a ł  
Ó r a t o r j u m :  D ehora , mówi ł  do kompozyt ora  Le- 
s u e u r : » Z  ukontentowaniem s łysza łem nie i eduo 
dz ie ł o  twej  kompozycj i ,  lecz po dł ug  mego -zdania, 
D e h o ra .  ma przed wszystkiemi innemi pierwszeń­
stwo.  W i e l e  P a n  napisałeś  JVTszy i Ora tor jów?
N .  Pa n ie  22 .  n M u s i a ł e ś  -zapewne wiele papieru 
zapisać.  J e s t  to znaczny wy datek,  który ia ehcę-za­
stąpić.  P an i e  L esueur , udzie lam ci pensję 2 4 0 0  
f r .  aby papier  zapłac ić ,  k tó r egoś  t ak dobrze  użył .  
C z y  -zrozumiałeś że za p ap ie r  płacę,  bo względem 
zas łużonych i znakomi tych Ar t ys t ów s ł owo w y n a ­
g ro d zen ie ,  nie m.oże by ć używane.”  —  Sł awn y- Ar ­
tysta  T a  Im a  przeieżdżał  raz  przez B e z ie r  es  ( e- 
z je r ) ,  aby przedstawić  role gościnne w M o n tp e llie r  
( Mą p e l i e ) ;  naprawiano właśnie  iego poiazd,  Ar t ys t a  
z as i a d ł  przeto do s tołu na posi łek.  Oko ł o  0 nie- 
znaiomych siedzia ło przy tymże stole,  a między nie­
mi pndróżuiący Kupczyk,  który p ra wi ł  g ł ośno  i roz ­
wl ek l e  O swoich s tosunkach w » wiecie. T a j m a  
napr owadz i ł  rozmowę o t eat rze ,  sam zaś mieni ł  się 
kupcem kt ór y nigdy nie b y ł  w stol icy.  Kup czyk  
p r ę d ko  uchwyci ł  podany mu przedmiot ,  przebi ega­
jąc  z kolei  w s z y s t k i c h  Autorow-,  A r t y s t ó w  i Arty 
stki  znaiomych mu ledwo z afiszu. T a lm a  w sunął  
i swoie  imie pytaiąc  się o zdanie o tym Artyście.  
Poch l eb i ono  bardzo iego mi łości  własne j ,  Kupc zyk  
wy c hwal a ł  go  pod Ni eb io sa  i dodał ,  ze go l iczy do 
swoich na j lepszych pr zyiacio ł ,  że go  odwiedza na 
scenie,  że mu nawet  t owarzyszy  do garderoby tea­

t ralnej ,  że w równej  przeiażni  żyie z innemi sła- 
w nenii Arty stami ,  i ze nawet  T a lm ie  często udzie­
la niektórych rad w zawodzie  dramatycznym.  T a l­
m a  mi lczał ,  pos tanowi ł  iednak samochwał a  wcią­
gnąć ieszcze dalej  w ymienieniem mu ty tu łów k i lku  
nowych d zie ł  teat ralnych.  Kupczyk ud awał ,  iako- 
hv czytał  wszystkie,  zro-zmowy iednak znać b y ł o ,  
iż ledwo o nich s łysza ł .  T a lm a  za przybyciem 
do M a p e lje , napi sa ł  do Kupczyka  list  następuiący : 
n Pi sz ąc  do Pa na ,  czynię to iedynie,  aby -zapewnie 
cię,  że chętnie przyjmować cię będę na scenie lub 
w garderob i e  t eat ralnej ,  a za Szczególne szczęście 
poczytam sobie,  gdy w niektórych rolach -zechcesz 
mi  P a n  swoich rad udziel ić .”  XJ spodu bi le tu  znaj ­
d owa ł  się ty lko  podpi s:  » Franciszek T a lm a T ----
T r z e b a  pracować i akby Człowiek mia ł  żyć wie­
cznie,  t rzeba być poczciwym iakby śmierć c ze ka ła  
i u t r o . —  Ni e  ten iest s ierota ,  który  nie ma r odz i ­
c ó w ;  ale ten,  k t ór y niema ani  wychowania  ani u- 
mieiętności .  J l e ż  t akich s i e rot  iest  na świecie,  
k tó rych  Rodzice  ieszcze ż y ią ! —  Sł awny  Skrzy pek 
E r n s t  bawi  t eraz  w R aden . —  Dnia  2 0  z. m. o- 
t r u ł  się w Poznańsk i em chłopiec  5cio- letni  spoży­
wszy hielunu ga r st kę ,  w s k u t e k  czego naza iu t rz  
mimo pomocy l ekarskie j  umar ł .  -Dnia 19  -z. m. 
po p o ł ud n iu  S yn  I9- le tni  p iekarza  Da wi da  F r a n ­
ke  w Leszni e,  Mł od zi en iec  p r zyk ła dnych  obycza­
jów,  tamże do sz kó ł  uczęszczający,  na polowanie  
poszedł .  St anąwszy  nad rowem granicznym,  t ak  
nieszczęśl iwie  p r zezeń przeskoczył ,  że nogą  pra­
wą do tk n ął  się k ur ka ,  poczem stzelba puśc i ła  i 
cały s t r za ł  w udo lewo mu u t kn ął .  U m a r ł  dnia 
3go w skutek  k u r c z ó w . —  Dw óc h Kowal i  w T h ie u x  
we Francj i  niedawno pokłóci ło  się przy robocie.  
J e d e n  -z nich w zapale  z ł o ś c i ,  szyną żelazną r o z ­
pa loną  p chnął  d r ugi ego w brzuch.  W ki lka  godzin  
nieszczęś l iwa ofiara skonała.

S p ro s to w a n ie .  W c z o r a j  w U wi ad om ie n i u  dla  
cierpiących na zęby,  zaszła omyłka  d r uk a rs k a  w 
podpisie  : zamiast  Liehrejch ,być  p o w in n o L eh reck t. 
W  arty kule z Iilem o n to w a , w pierwszym w ierszu,  
zamias t  dnia 5 7 ,  być powinno 1 7 go.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Wyczecliowski Ant: Radca Stanu z Buska: Janowski
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Kazi: Sędzia T ry b u :  z Suwałk;  Krasiiisb! Aug: Hra:  z 
Krasnego; Celiński Jó z e f  Dzie: z Jab ło n n y ;  Zaremba 
Leon Dzie: z Sosowek; T a r ło  Konstan: Dzie: z Sotko- 
wir; Giembecki Józ: Dzie: / .Łęczyck iego ;  Ziembiński 
W oj:  Dzie: z Górki; Józ : Nowakowski i F re ie r  Artyści 
muzyczni, z zagranicy.

MpwircstfssTsiA-
W  dniu 2 i  Sierpni,* (2 Września)  r . b. o godzinie 10 

rano, w Biurze Urzędu Konsumc) jnego M. W arszaw y  
p r z y  ulicy Leszno pod Nr 706, odoędzie się licytacja 
i i . t  roboty Ciesielskie i Mularskie, n;t reparac ją  P A E A -  
CU Rządo.- gdzie Biuro exystuie; niemniej SZL A C H - 
1 OZO W Skarbo: na Bieruaczyźuie i Solcu w W arsza: ,  
od summy wyanszLgowaiie j z ip .  19,056 gr .  27. W a-  
djuni w yrów nać  ma y^o  części.

Onegdaj o godzi:  7mej wieczorem, furman ia- 
dąe z drzewem z Solca ulicą Wiejską do Koszyków, 
zgubił  KSJĄ ZK E reiestrową przychodu i rozchodu 
pieniędzy i mater j  «łów drzewnianych,  w ięzyku niemie­
ck im , w Magazynie P. Grosser  Nr 3003, pi zez P isa­
rza  Kohlera  prowadzoną,  w to rb ie  tek tu row ej  znajdu­
jącą  się Znalazca raczy takow ą pod Nr 6 6 8  do P a ­
na Grosser  Majstra Ciesielskiego, za p rzyzw oitą  na­
g rodą  oddać.

& = d e s z c z e  d w a  M A G 1 E  r a z e m ,  lub p ó i e d y ń c z o ,  
s ą  d o  nabycia p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  w  d o m u  p r z e c h o ­
d n i m  W7. Kochanowskiego każdego d n i a ,  i Z E G A R  an­
gielski i ki lka OBRAZO W7 oRjno malowanych.

W  dniu 28 b. ni. przeieźdźaiąc w W a r ­
szawie- przez ulicę Senatorską ,  obok u l i ­
cy Bielańskiej , zab łąk a ło  się ZREB1E 
szpakowate, z białem piętnem na czole, 4 

miesiące maiące. Ktoby takowe p r z y t r z y m a ł ,  raczy  
dac znać za nagrodą pod Nr 369,  na lw sz e  p ią t ro ,  
p r z y  ulicy Krakowskie-Przedmieście .

1̂ .- , F O R T E B J A N  mahoniowy duży, z g ło -
S em  mocnym i przy jem nym , z a  umiarko- 
w a n ą  cenę, iest do sprzedania  p rzy  u li­
cy Chmielnej pod Nr 1530, na leuu p ią trze .

/japozew E d y k ta ln y . W  skutek Decyzji  K ons \s to -  
r za  Jenera lnego Arch: W a r s / :  z d. *s/ 3o L ipca r. b. 
zapadłe j ,  w sprawie  o un eważnienie M . łżeńs lw a mię­
dzy Kazimirą Józefą 2 ch imion z Balińskich powódką 
i Kazimierzem Ciszewskim zawartego; wza wa iiiniej- 
szein, pod zastrzeżeniem zaocznego postąpienia, wspo­
minanego dopiero Kazimierza Ciszewskiego, męża K a­
zimir y Józefy  z Balińskich powódki, na teraz z p o b y ­
tu -niewiadomego, aby w dniu ".a W rześn ia  r. b. o 
godz nie 3 z południa,  sam osobiście lub przez swego 
Pełnomocnika s ta w i ł  się w Sądzie Duchownym, tu w 
W.*rsKawię p rzy  ulicy Miodowej Nr 484 posiedzenia 
s w c e  odbywającym.—  W arsz aw a  dnia 3 Sierpnia 
1 8 4 1  r - X. M. Jeżow ski P. S. D. A. W .

Kto chce ulokować SUMM Ę od 40 ,000 do 90,000 złp. 
na Dobra w Guber; Mazow: położone, czyniące kilkadzie­
sią t tysięcy  docliodu, i z takow ym  Kapitałem umieszi 7 0 - 
ny będzie zaraz po T o w a rz y s tw ie  kredyt.1, niemniej z ap e ­
wnione mieć sobie będzie obok bezpieczeństwa pewność 
terminu i p rzy zw o i ty  procent,- zechce się udać do Józefa  
N owakowskiego pod Nr 437, isze piątro od frontu.

“  W Dobrach P o tu rzyn  w Gub: Lubelskiej,
Obw: Hrubieszowskim, są T R Y K I  czystej
k rw i  do sprzedania . Dowiedzieć się m o ­

żna ocen ie  na miejscu u W ł a ś c i c i e l a ,  lub
u Rządcy  Dóbr. W tejże Owczarni  znajduie się także
70 M A T E K  czyste j  k rw i  i 100 p rzesz ło  M A T E K  
pop raw n y ch  do zbycia.

Ko m m is s a r  z A d m in is tr a c y jn y  C y rk u łu  Igo  i X I 'o .  
W  skutek Rekw izycj i  Rządu Guber: Mazow: z d. 16 (28) 
Czer: r. 1841, iak rów nie  z polecenia Urzędu Munic: Al. 
W a r s z a w y ,  w powołaniu się na p ierwotne ogłoszenie w 
dniu 20 Sierp: r. b., pow tórn ie  ogłasza Licytację  zaięt \ ch 
Ruchomości P. Lochman Gotfrydowi, zamieszkałemu pod 
Nrem 472 przy  ulicy Senators/,  za należności Skarbowe; 
termin  do licytacji naznacza się na dzień 31 .Sierpnia o go- 
10tej z rana, w zamieszkaniu P Lo< liman. P a u  łow icz.
 ̂  ̂ W  dniu 22 na 23 b. ni. we Wsi G rzędy pod Miastem 
T arcz ynem , w Oberży n a t r a k - i e  Krakowskim sz se skr  i- 
d/.ione zosta ły  nowe O l ł G AN Y, które  dopiero g r a ł  v sz tnk 
10, a 5  ieszcze nie nabite /. brzegu, bez korby.  S k rz y n k a  
z.drzewa .osłonowego wysadzana fryzikiem mahoniowym 
z ty łu  filonki czarne ,  nóżki wpadają w ko lor  b rzozow y  
poli tu row any , klawiszów sztuk 27, cz tero-re jes t row a, fa­
b ry k i  P. Antoniego Kolasiriskiego w W arszawie .  K toby  
tako wij w ysledził. da znać do fab rykan ta  lub do miejsca za 
nagrodą z łp .  100.

Niżej podpisany udzieliwszy W .  Adamowi .D ą b ro w ­
skiemu, lako Kotmuissarzowi swemu do rozmaitych in- 
teressów Plenipotencje; s k . r o  .tenże o.I Igo Sierpnia  
r. b. obowiązki swoje poprzesta ł  p e łn ie ,  odwołuię 
wszelkie moie dotychczasowe P L E N I P O T E N C J E  z 
nadmienieniem iż wszelkie czynności od d n i a  tegoż’ p.’ 

W . Dąbrowskiego,  w imieniu nioiem lisltuterzniać się 
maiące, z.a nieważne,  i do mnie nie regftluiące się u- 
wai“c b?,!f  Jan Hrabin W idhorsli.
f c t f t  :*>’l>racli Tuclrowirz w Obwodzie Ł ukow sk im
i L J - i  °. p o i to ry  mili od Ł ukow a;  iest do sprzedania  
S K O PO  A zil.ai n y ch do clin w u z cienką w e łną  sz tuk 400.

™ s ^ T ™ ? n *  “ " P " 1 U ' W czora j  w południe 24.
I E A T R  W IE L K I .  Ju t ro

I>zis wieczorem w Lokalu Gastronomicznym Grasso- 
wa. Pan H a j c  z a  k g rać będzie na Trąbce .

J u t r o  w handlu M a jrw sp rg o  p rzy  ulicy Bednarskiej, 
na Śniadanie : Kaczka z roż:. K ap ło n ’ .  serdela:, Pieczeń 
rzym ;.  Mostek cielę: faszero:, Polędwica, K lopsy ,R ozbra-  
t le ,  Po traw a ,  Sznycle z grusz:, Kotlety ,  Kurczęta ,  Ra ki.


